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W IADOM OŚCI KRAJOWE.
—  Z e  Lwowa. —

J e g o  K r ó l e  w i c z o w a k a  M o s d  n a j d o -  
l t o j n i e j » i y  A r c y k s l ą ż ę  F e r d y n a n d  K a-  

A u a t r y j a c k o - E s t o ń s k i ,  cywilny i w o -  
J°uny Jenerał-G nbernator  G a l i cy i , raczył d otych -  
**«*owego k o n ce p to w e g o  praktykanta , I g n a .
* ® g o I l e y r o w a k i e g o ,  m ianow ać gubern i-  
i®Inym koncepil tą .

—  Z  Widdnia, —
^f-KM ość n a jw yższem  postanow ien iem  e dnia 

czerwca r. b .  r a c zy ł  infałata o ło m n n ie ck io g o ,  
^ l o j a 0 g 0 b a r o n a  S c h r e n k  d e  N o t z i n g ,  
^•anowae najłaskawiej R • i § c  i e m  A r c y b i -  
* ^ U p  e m  P r a g i .

Czechy.
Z  K a r l c b a d n  d n i a  2  5. c * e r  w c a. —  Jako 

^^ałychany w sw oim  rodzaju  przypadek zasłu- 
na wapom nienie  przybycie  p ew n eg o  Anglika

* ^ombay, który wproet z tamtn<# okrętami paro- 
^®mi przybył tutaj przez E g ip t , Konstantynopol

^  ićd e i i , dla poratowania u w ód  karlsbedzkich 
* " ego nadw erężonego  zdrowia. (A dler.)

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka

, dz ienn ik  ftlorning-Chrofricle donosi, z o m « x y -  
®^*kaizba reprezentantów nadała s w e m u  rządowi 

f^ łn om ocn ictw o  , w ch odz ić  z F r e n c y ją  w układy 
0 *9daDe od niej wynagrodzenie  i pow szechnie  
p o w a ł o  to zdanie, iż ADglijs przy jm ie  poared- 
0 ,ctw0  m iędzy  tem i obu  krajami.

Portugal i ja.
f “rzez statek parowy R oyal Tar, który do Fal- 

ł*ł°nth  z L izbony zawinął,  otrzym ano gazety z l e j  
S1°l*cy, podc jace  szczegóły  o uknow anym  ta m ie  
'Pisku, cel e m  sprawienia rew olucyi w Portugalii, 

t ć m  być  rozpoczęta , ze sprzymierzeni, 
r^ia 1'erdyaanda , wice hrabiego Sa da Banćierę 

s i eRO k ? l e s ?  ministra wojny zam ord ow ać  chcieli .
*czegóły  te są następujące : 

p  Procesyja na B o l e  Ciało, do której także król 
erdyuand n a le ż a ł , przeciągała dnia 14. czerwca

przez  kilka n lic  stolicy. K ról w ch odząc  do k o 
ścioła katedralnego znieważony byt od Indu hań- 
b iącem i wyrazami. Z  g łośn ym  krzyk iem  d o m a 
gano się konatytncyi i r .  1820, bez  żadnych od 
m ia n ,  i ty lko z w ielką trudnością rozstawiony 
w  p o b l iża  2gi pu łk  Strzelców potrafił oca lić  o sob ę  
k ró la ,  gdyż rokoszanie m ieli  ju ż  zamiar targnąć 
się na niego. P ow iod ło  aię wojaku doprowadzić  
go  do pow ozu , podczas gdy jazda pałaszami gm iu  
wstrzymywała ik o n ie  uniosły go szybko środk iem  
zburzon ych  t łu m ów  In du , wydającego straszliwe 
wrzaski. D a  Silva CarTałhę, by łego  ministra, 
zn a jdu jącego  się w poblizkości,  spostrzegli r o z ju 
szeni i zabierali się rzucić aię na n ie g o ,  ażeby go 
za m o rd o w a ć ,  c o  byliby  wykonali ,  gdyby cywilny 
g u b e rn a to r ,  pan Costa C abra l, n ie  b y ł  m u  p o 
spieszył z p o m o c ą  i nie przyczynił aię do j e g o  
ucieczki.  K rzyk :  »Śm ierć  tyranowi U z e  w szech  
■troD słyszeć sio dawał. Gubernator usiłując b r o 
nić psna SilvaCarvalbę, asm na w ielkie  wystawił 
aię n iebezp ieczeóstw o ; zm uszony  b y ł  na je d n e g o  
z r zu ca ją cy ch  się strzelić z p istoletu, a odważny 
czyn ten wzniecił zamieszanie i przestrach m ię 
dzy bandą z łoczyńców . W  ulicy dos Faugueiros 
wystąpił wicehrabia Da Sa Bandiera na c ze le  o d 
działu gwardyi municypalnej i kazał rozpędzić  
gmiD. Podczas gdy p r z e m a w ia ł ,  j e d e n  z ł udz i  
targDął się na niego w o ła ją c :  »Jesteś zdrajcą jak  
wszyscy innżl« i tak m ocno  ockn ą ł go  bagnetem , 
że  minister p a d ł ,  jak się aUa^cało , śmiertelnie 
ranny. la k  na szczęście pchn ięc ie  to ugodziło  
w kriyż orderu  W ie ż y  i Miecza który wicehrabia 
m ie l  na piersiach, c o  sprawiło, że  rana w istocie 
była dosyć loltką. Teraz  ncdciąguął 2gi pu łk  
Caęadorosow  iT łam y  gm inu  rozpędził.

L iczn e  patrole pospieszyły w rnch  dla p rze 
ciągania po  ulicach , zatoczono działa na plac
d'Alcantara  i w kilka godzin wystawiała L izbona  
w idok najętego przez  o b ce  w ojsko  miasta. Dnia 
j5 .  wyszedł wyrok królow ej Dona Maryi , naka
zujący rozwiązanie 7 g o t< 8g o , l i g o ,  1 5 g o ,  16go 
j 1 / g o  batalijonu lizbońskiej gwardyi narodowej, 
jako obw inionych  o udział w re w o lu c y jn y m  ro 
koszu z dnia poprzedn iczego .  Inny wyrok polec ił  
w ładzom  uzyć potrzebnych  środków  dla schw y
tania naczelników rokoszu. Pomiędzy  tymi wy
mieniają n ie j tklego Mantosa , Franca Quadrosa,



Christiniego i by łeg o  deputow anego  L io n e la T ra -  
veres. Dnia l 8 go wydano przeciw  nim rozkaz 
uwiezienia. L ek s ją  się , iź rząd będzie m iał wiele 
trodnośoi w utłum ieniu  przyszłych usiłowań par- 
tyi, która w szelk iem i siłami nowej r e w o locy i  zada.

Hiszpanija.
M oniteur  z dnia 28 go  czerw ca zawiera nastę

pu jącą  d epeszę  telegraficzną zB a jon n y  z d. 26go  
t. m .*  sKspartero dnia 2 2 go  p ob ił  zu p e łn ie  j e -  
nerała karlistów G u e r g u e , zabrał m u  cztery 
działa i dnia tegoż Peoaeerrada (którą Kspartero 
przez  pięć dni ob lega ł) ,  dostała się w m o c  jego .*

M a d r y t  d n i a  2 1 .  c z e r w c a :  Minister wojny 
o trzym ał z M anchy nader niezadowalające d e p e 
sze. Między jen era łam i Narraez a Aldamą p o 
wstały n ieporozum ien ia  i dószły do takiego stop
nia , ze minister w o jn y  ( je n e r a ł  L a t re )  widział 
się z m o sz o n y m  wysłać w łasnego kom isarza ,  dla 
pojednania tych obu  współzawodników.

W e d łu g  gazety Quotidienne, D o n  Basllio Gar- 
cis , zniesiony w raportach krystynistowskich, ma 
stać w 4 do 5000  ludzi w N araherm osa  , na p o 
łudnie  od T o led u .  —  Palilloa w pob liżu  Okany 
opanował znaczny transport.

W ie lk a  Brytanija i Irlandyja.

W e d łu g  wiadomości z Londynu z d. 26. czerwca, 
w niosek  uczyniony w i z b i e  n i ż s z e j  przez 
lorda Francis Kgertoua , pod  w zg lędem  p ro jek 
towanego przez  lorda John Rnssel trzeciego o d 
czytania b i l u  o i r l a n d z k i c h  k o r p o r a c y -  
j a c h ,  a zm ierza jący  do odrzucenia tego b i l u ,  
ponieważ takowy nie zawiera żądanego przez sir 
B ob . P ee l  w k w o cie  10  funt. szt. uzdoln ien ia ,  
odrzucony został 169 g łosami przeciw  34 ,  a za
tem  większością 35 g łosów. —  Następnie po  przy
ję c iu  je szcze  n iektórych przez  O Counella za p ro 
jektow anych  k la u z u l , z e zw o lo n o  na trzecie od 
czytanie b i l u ,  które zaraz po tem  odbyło  się w iz 
bie niższej. —  Na posiedzeniu  i z b y  w y ż s z ć j  
z dnia pow yższego  , margrabia Londonderry 
w sp om n ia ł  jak  o czem ś oadz wyczajnetn i niesły
chanym , iż zagraniczni am basadorowie w orszaku 
koron a cy jn ym  znajdować się m a j ą ; lecz uwagi 
j e g o  w tym  w zględzie  nie m iały  żadnych dal
szych  skutków. Następnie lord Lyndhnrat wniósł 
tnocyję  na mianowanie oddzielnego wydziału, ku 
rozpoznania sposobu  obierania szeryfów w Irlan- 
dyi, w ostatnich trzech  latach podczas administra- 
cyi lorda M algrave ; margrabia Clanricarde za
pro jektow ał popraw kę  by rozpoznania tego na 
czas pom ieniony nie ograniczono, le cz  raczej ta
k o w e  zjenerslizowano. L ord  M elbourne, podobnie 
ja k  książęta W ell iag ton  i R i c h mo n d ,  zgodzili się 
na ten wniosek, który bez liczenia g łosów  przyjęto.

L ord  Ashburton  poda ł na j e d n e m  z ostatnich 
posiedzeń i z b y  w y ż s z e j  prośbę  od  k u pców  fi' 
w erpo lsk ich  , uskarżających się na straty, jaki® 
handel angielski przez  b lok ow a nie  portów Ol®' 
syk aósk iego  i buenos-ayreskiego p o n o s i , z któ* 
rego to  pow odu  wzywają rząd angielski o czynni’ 
w obu tych przypadkach wdanie się i na pr*®' 
ciw  rządowi fran cu zk iem u  o o p ie k ę  interesu AB" 
glii. Lord M elbou rn e  z a p e w n i ł ,  ze  sprawa ta* 
ja k o  w najw yższym  stopn ią  w a ż n a , nie uszł® 
baczności rządu.

Dnia 24 go  czerw ca  b y ły  u księcia N em om * 
w je g o  hotelu p o k o j e ,  na k tórych  znajdowali ®‘S 
książęta Snasex i Cambridge , książę Jerzy  Ca® ' 
bridge, c z łon k ow ie  ciała dyplom atycznego  i prI®* 
sz ło  2 5 0  najznakom itszych cz łon k ów  szlachty 
angielskiej.

Dubliuski korespondent gszety  Times twierdd*
£e panu 0 ’ Connelowl zostawiono w yb ór  mfąd*? 
u rzęd em  najwyższego sędziego przy sądzie izby 
•karbowej a posadą dyrektora archiw a w urządzi* 
kancelaryjnym  (M aster o f  the Rolls) w Irlandyb 
le cz  o b u  tych urzędów  nie przyjął.

W  n iedzie lę  d. 17. czerw ca , na płaszczyznach 
k o ło  M aryborough  w lr la n d y i ,  odb y ło  aię zno«® 
w ielkie zg ro m a d ze n ie ,  by działać przeciw  d*i0' 
sięcinom. Pan Lalor, by ły  c z ło n e k  parlament® 
z hrabstwa kró low ej , b y ł  g łó w n y m  m ów ca  ®* 
tern zgrom adzen ia .  Policza ł to sob ie  za zasług? 
l e  by ł  p ierw szym , który przew odniczy ł przykł®' 
d em  w oporze  przeciw  dziesięcinom . Z gro® ® ' 
dzenie  p ow zię ło  następującą u ch w ałę  : »L u d  i’r" 
Isndzki n icze m  m o ie js z ćm  zaspoko jon ym  być  ni® 
m o ż e , tylko z u p e łn e m  obróce n ie m  dziesiąci® 
na ce le  pożyteczne ,  lu b  ca łkow item  zniesienie® 
tychże. C h cem y  przeto w naszych parafijscb 
n iezwłoczną otw orzyć subskrypcyję ,  dla zebrani* 
funduszu na w szelkie  ustawą niezakazane cel®* 
mianowicie dla sądowój obrony  tych  wszystkich* 
którzy teraz lu b  na przyszłość  w  sprawach ®°' 
mienia w sadach  ścigani beda.«

W  u l i c a c h , przez  które orszak koronacyj®? 
przeciągać  będzie, stawiają baryjery, dosyć moc®** 
by by ły  w stanie op rzóć  się o g ro m n e m u  naci' 
akowi l u d u ,  który bez -w ątpien ia  się zdar*f' ^
Przy wielu publicznych  g m a ch a ch  porob ion o  g®' 
leryje .  Mianowicie ulica parlamentowa tak wy* 
gląda , jak  gdyby się do ja rm arku  przygotowy* 
wano. W ie le  osób opatrzonych  biletami do wstęp®’ 
z obawy, ażeby im  na galeryjach  Opactwa W os1'  
minsterskiego m iejsca o ie  za b ra k ło ,  m iało  p ° '  
wziąć zamiar nocowania w O pactwie z dnia 27g® 
na 28 m y  czerwca.

Francyja.
I z b a  p a r ó w  na posiedzenia z d. 27. cz< 

wca, przyjęła bez rozpraw wniosek d:> ustawy p o “
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^ g l ę d e m  o p ła ty ,  m a jące j  b y c  ze strony pań- 
"w a za m ie jsca  na k o le ja ch  że laznych  pobiera- 

Następnie za jm ow an o  się wnioskiem  do u - 
•tawy, dotyczącym  się kanału Mi rny do B en u  i 
"Ocznego kanału G arum ny , któryto wniosok po 
^fótkich rozpraw ach  przyjęto .

Zmarły  d. 25go  czerwca w Paryżu jenerał  dy- 
H a x o  pochodz ił  z familii polskiej spo 

krewnionej ze Stanisławem L eszczyńsk im , która 
v Lotaryngii osiadła i był syn ow cem  jenerała 
jłarco, najstraszniejszego przeciwnika Charetta w 
"and ei ,  zm ar łego  w  wyprawie z im o w ć j  z roku 
^*94. Jenerał dyw iz ji  I ła x o  miał udział w w y 
r w a c h  od r. 1 8 0 0 — 1 8 1 3 ,  le cz  w bitwie pod 
Lhlaruem ( Kulm) wraz z V a n d a m m e m  dostał 
**? w niewole. Po lew o lu cy i  l ip cow e j  dow odził  
k°Cpusem inżynierów przy ob lężen ia  Antwerpii. 
Ofltąd usuoał się od  wszelkiej służby.

Hrabina L ip o n a  wróciła d, 26go  czerwca z Pa- 
rJ*a do  W łoc ii  

Porucznika L a i t y  przeprow adzono z Coiici- 
eJS*rie do więzienia w L u xem bu rgu .  S łychać, 

parowie życzą sob ie  ten proces  jak  ty wo rno- 
najprędzej ukończyć .  Laity trzymany jest 

ścisłem odosobnieniu. W ie le  osób  z familii 
l Bgo, chcących  z n im  m ów ić ,  n ieprzypuszczono. 
^hateauhrianda pow oływano do L u xem bu rga  i 
Pytano, azali list um ieszczony w obw inionein  pi- 
^ i e  pod j o g o  nazw ijk lem , jest w istocie od nie- 
R°. Dał na to potwierdzającą o d p o w ie d ź , do- 
^*W8*y, i£ publiczne og łoszen ie  tego listu stało 

5 Za j e g o  zezw olen iem .
Jedna z gazet p ryzkich donosi : »Instrnkcyja 

W procesie o  w iadom a p isrco  porucznika L a i- 
* y , odbywa się ciągle z wielką czynnością. D.

czerwca badano jenerała Vaudoncourt, pp. 
JMinontel,  St. E d m e ,  i w iele  innych osób N ie 
które z tych badsń trwały przeszło  godzinę  , a 

dobrze  zawiadomieni je s te ś m y ,  zadawane 
"•danym o s o b o m  pytania tyczrły się w ięce j m y .

°  spisku N apoleoń sk im  niźli o  obw io ionem  
Pl8mie. S ł y c h a ć , *e *9^ parów  wezwał przed 
8*Voje Krajni introligatora P e r o l e t , ja k o  w spó ł-  
wtonego w tej sprawie. Badano go bardzo d łu- 
&°i atoli treść badań nie wiadoma. —  Dnia 

3go czerwca przedsiębrała policy ja w pom ie -  
®l ^»oiu ( is tn e g o  hrabiny Lavalette bardzo o -  
8tr« śledztwo. Baron Pasquier rozw ija  w tej 
•prawia zupełną  działalność m ło d e g o  człow ieka, 

gdyby dopiero swój zawód rozpoczynał.
, »*ystkie środki tak mają być  urządzone, aze- 

nieprzyjem ności długich  roz.praw uniknąć, 
edno posiedzenia dostaterznem  będzie na wy- 

°czeo ie  oskarżenia, obron ę  i wydanie wy rok o. “ 
Pułkowników wszystkich pu łków , stojących 

Paryżu , w pó łn ocnych  i p ó łn o cn o  * w sch od 

nich departamentach nadeszły raporta o sp oso 
bie myślenia p u łków . któregoto zeznania zażądano 
od nich z przyczyny procesu  porucznika Laity 
O k azu je  się z tego, ż e  wszystkie pu łk i  szczórzę  
przychylne  są do dynastyi lipcowej.

K rólestw o Sardyńskie.
—  Z Genui dnia 1 3 . czerw cu . —«

Z  wybrzeży berbery jsk ich  przybywające o k rę 
ty donoszą o  zawinienia ta m że  czterech  frao- 
cuzk ich  , d w ó ch  angielskich, a dw óch  tareckich  
okrętów  Lnijowycłl ,  nie licząc innych , sto jących 
w ISizerta na kotwicy. W ed łn g  wiadomości p r zy 
wiezionych  przez przybywający z G recyi statek 
parowy , w zatoce  messyńśkiej k ią iy ła  wieść, ż.e 
z Dardanellów w ypłynęło  od floty csm a ósk ić j  
15 do 20 żaglów i pod Tenedoa za n u c i ły  ko
tw ic ę ;  także dwa egipskie okięty linijowe i dwie 
fregaty, stoją ko ło  Iłanei na wyspie Iłandyi. T ak  
w król. p o ic ie  jakoteź  w zatoce Della Spezia  
by ło  'o to w y c h  do odpłynienia p ięć  król. aardyń- 
sltich okrętów . Przeznaczony na brzegi h iszp ań 
skie okręt p rzew ozow y ,  w skutek wyższych r o z 
kazów, wstrzymał się z rozwinieniem  zaglów.

Niemcy.
W  O s n a b r i i c k  urzędnicy cywilni i w o jsk o 

wi postanowili wyprawić dla króla za je g o  przy 
byc iem  zabawę wieczorną, le c z  wyłączyć  z niej 
magistrat, który, jak w ia d o m o ,  podał przedsta
wienie na se jm  Związku  n iem ieckiego, przeciw 
zniesieniu zasadniczej ustawy państwa. O by w a
tele miasta Osnabruck poczytali to za urazę a 
przełożony towarzystwa strzelców  oświadczył iż 
nie bodzie obecn ym , atsi się tćź przyłoży do u -  
roczystości przyjęcia  króla, jeże li  megistral z te
go  powodu form alnego  zadosyć- uczynienia nie 
otrzyma. Starosta ( Landdrost) , który w o w e m  
postanowieniu żadnego nie miał udziału , usiło
wał zagodzić  te sp raw ę: lec* ponieważ obyw a
tele m iejscy  zadali nie tylko odwołania tego p o 
stanowienia, ale nawet tego, ażeby aprawcy okazali 
żal swój w tńj m ierze ,  dla tego usiłowanie p o j e 
dnania na n iczem  sp e ł i lo  i obawiano się, ażeby 
na t ćm  nie ucierpiała uroczystość przyjęcia króla. 
D. 22. czerw ca  starosta hrabia W • del wydał ode -  
*wę, z której w y jm u jem y  następujące m iejsca  : 
»D o  zacnych  obywateli i mieszkańców w O soa -  
briick I M ia łem  szczęście zyc pośród Was. przeć 
lat dwanaście, i przez ten przeciąg czasu pow zią łem  
m ocn e  przekonanie, które uie raz. się po tw ier 
dziło, iz szanowni obyw atele  i m ieszkańcy tego 
miasta wierną miłością i przy wiązaniem do u ś«  io -  
conej osoby króla i królewskiego jdom u je g o  są 
ożywieni. W  takim raiio  spodziew am  s i ę ,  iż 
dowód swojej przychylności do sw o jeg o  m onar-
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m u  awoję m iłość ,  wierność, równia ja k  i radość, o  rozwiązaniu Stanów. L e c *  najnowsza .-Gazet® 
którą czu jec ie  z pow oda  je g o  obecności.  S p o -  Hanowerska* z d. 27go czerwca, d !o zawióra j«* 
dziewa m aię , łż  aię nie w strzymacie  z okaza- azcze o  tern żadnego rozporządzenia, 
n ie m  tych u czu ć  , a te in  m nie j zw a la ć  b o d n ę -  ,
c ie  na uprzednio zaszłe zatargi prywatne , O z w e c y j a  i  JN orw egt ja .
k tóre  ze  z łoż en iem  h o łdu  dla j e g o  król. m ości  K rólestwo i c h m o ś ć  wraz z  k ró lew iczów *  ** '  
w  iadDym  nie zoateją związku, l łto  tylko b ez -  atępczynią udali się dnia 10. czerw ca do  zannk® 
atrounie i zdrow ym  ro z u m e m  zw ały  postano- Roseraherg , dokąd dnia tegoż  praybyll taki® 
wionie ,  zaw iera jące  w  sobie  co  d o  treści rzecz ( c  G r lp sh o lr a ) oba j n a s tę p c y : Cesarzewicz R °r  
n a stę p u ją cą :  »nie nale ly  okazać ani radości ani ayjski i K rólew icz Szwedzki.  D osto jne  osoby t0 
w in nego  uszanowania królowi , d opok sd   ̂ osoby k ilka  dni w pom ien ion y m  pałacu  p rz e p o d if  < 
pry w atoe  w z g lę d e m  zaszłych n ieporozum ień  nie gd z ie  bawią ta k ż e :  minister apraw zagranicznych 
podadzą wprzódy na p iśm ie  do magistratu, iz za- baron Stierncld i norwegski minister etanu j a” 
łu ją  sw ojego przewinienia,* przekona się dosla- nerał d y w iz j i  hrabia Kjónatjerna , obaj z atrefl** 
t o c z n i e , ja k  je s t  n iesłusznem i niesprawiedli- m a ilon k am l.
n e m .  A zatem  na je g o  król. m o ś ć  ma spaść Gazety berliósk ie  donoszą ze  S ztok o lm u  
ow o m niem ana k rz yw d a ,  którą osoby  prywatne dn iem  22 . c z e r w c a ,  i e  K rólestwo I c h m o ść  doi* 
wyrządziły , w  c h w i l i ,  gdy m ie sz k a ń co m  swego i 9 g o  a oba j  następcy tronu dnia 20 go  wrócili &  
miasta O soabriick  sw oje  monarchiczng  m iłość  stolicy. —  Dola 2 J go  była wielka wieczerza u Kr0'  
i  przywiązanie o k azu je  ?  T a k z o to  g łę b o k o  chcia- lestwa Ich m ość .  Cesarzewicz następca tronu p°" 
n o  zranić o jcow sk ie  serca k r ó la ?  Jes tem  m ocu o  żegnał aię przy tój sposobności z k r ó l o m ,  kró* 
przekonany, iz la d o n  prawy Oanobiuczanin  togo Iową i z re sz tą  familii królewskiej.  Dnia ‘22Ha 
nie  uczyni. Kto ty lko m n ie j  o d e m n ie  zna szlachet- Wielki-Tisiązą następca wraz z k ró le w icze m  o®' 
ny charakter obywateli m iasta ,  m ó g łb y  są d z ić , i l  atępcą Szw edzk im  w yjech a ł  dó zam k u  TulIgarO, 
■w tym razie szukają tylko pozoru  , pod k tórym  z kąd udali aię obaj w podróż d o  N o r rk ć -i,,a

*—  n    - ! * — t D"  'J •» " * — .
io n e  ukryte są zemiary. Przeswiotoy magistrat i Berg. 
tego miasta ani działa ani sądzi w  ton sposób.
Obraza, która w  j e g o  m niem aniu  go spotkała, Assesor Crusenstolpe za przekroczen ie  cst®'#
nie w ym og ła  na n im  bynajm nie j , aby w c iim -  o  druku skazany b y ł  przez  sąd nadworny M" 
kolw iek  odm ienił  u m ów ion ą  z e  m n ą  uroczystość trzyletnią karę więzienia. O g ło s ie n ie  w yrok*  
przyjęcia  króla. P ok ładam  w ięc  atale zaufanie togo sprawiło zaburzen ie  s p o k o jn o ś c i ,  o  które** 
w zacnych obyw atelach  miasta i towarzystwie p ism o Bprscnhalle d o n o s i , c o  następuję, z Ma*** 
s t r z e lc ó w , i l  w tój m ie rze  pójdą za przykla- burga pod d. 27. c z e r w c a :  i'D*iś by ły  tu wie" 
d o m  magistratu , Die zaś za przykładem tych  , gCi w ob iegu  o ro z ru ch a ch  w Sztok o lm ie .  W®' 
którzy  w arunkow o tyLto ch cą  się przy łąc iyć  do d ług  wiarygodnych prywatnych doniesień rzec* 
i,n,ii-Tv«inści nri.yiecis k ró la*  ta miała s i ę ,  jak  n a s tę p u je :  P rzez  proces  W)’ "

izby  zu pe łn o  odniosła zw ycięstw o przy ostatocz- dniu niejuhis w zbu rzeu ie  w  stolicy 
n ć m  glosowaniu  o  p r o je k : . aow ej konstytucji ,  w iecz orem  liczny t łu m  ludu zebrany nrz"ed r r  
P rzy ję to  3 4  głosam i przeciw  24 .  wniosek K on- tu s ie m  d om aga ł  si? u w oio ieo ia  Crusenstolpeg* • 
radyniego w  nsstępu jące j  fo r m ie ,  prr ektowanej Da c o  7ezw olić  nie chciano. O d m ó w ie n ie m  tetn 
przez syndyka L a c g : .Stany chcą  wz,ąć p od  o -  g min rozgniewany rozdzie li ł  sio na trzy części 
brądy konatytncyję, przedłożoną im  przez J. Ł .  i j odni po8zIi p r ied  d(5m t • ‘  rfld 7 Ber>
M o ś ć ;  le cz  powinny b y ć  tea o zdatna, IO pr7e z  i ia„ a (ktńry w  w!e 9ad(m; * , eg t,ch
to  owa k oostytucy ja ,  która przed o b ję c ie m  r?ą- p rezyd ow a ł) ,  drudzy do  rndzcy kancelaryi 
d a  przez JK M ość  prawnie istniała, nio m o ; e  b y ć  dw oru ć j  Hartma in sd or f fa , trzeci do kanclerz* 
inaczej z zadow olen iem  ani zniesioną ani od- sprawiedliwości N erm sns ; wydawano k r z y k i , 
m ie n io n ą ,  jak tylko gdy u s t a l o n a  w u a t o -  miotano groźby  i pow ybijano okna az w k o ń ca '  
w i o  z a s a d n i c z e j  p a ń s t w a ,  * wnioskami w ezwany w  p o m o c  dosyć wreszcie m ały  oddzi*ł 
Stanów pod  w zg lęd em  pro jek tów  do n ow ó j k o n -  w o js k a ,  n ie  dopuszcza jąc  eie wszakze ładnych

♦
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8wałtownyoh k rok ów , w k ró tce  sp ok o jn ość  przy- 
rócit. K ró lew icz  następca i namiestnik k ró -  
W8ki Sprengporten , byli osobis'cie czynni w przy-  

Prowadteniu bnrzycie li  spoko jnosc i  do porządków  
pruska Staatszeitung  donosi ze S z to k o lm u  

Pod d. 2 2 . c z e r w c a :  sJ K M ość  rozkazać  r a c z y ł ,  
? przedsięwzięto surow e śledztwo w zg lę d e m  

°»ób  , które d. 19. t. m .  przed  g m a c h e m  
j«du dworskiego , pod czas gay trybunał u rze 

k a n i e  sw oje  w y k o n y w a ł ,  dopuściły  się zabu- 
®Ota pub liczn e j  s p o k o jn o s c i , a w  nocy  na 2 0 . 

’ ***• stały sie sprawcami rozra ch u  p o  ulicach
•toli. >cy. Z b ie g o w isk o  ludu tej nocy  zw rócon e  

0 m ianow icie  ku  pom ieszkaniu  kanclerza 
Pra» ied liw ośc i  N e r m s n a , pon iew aż ten p r z e -  

sk̂  s ą d o w i , który  assesora CruseDstolpa
na karę za p rzek roczen ie  ustaw o d ru k u ,  

obecnych  b a d a n ia ch , kanclerza sprawiedli- 
° 8c>, m a ją ce g o  w  tej sprawie osobisty udział,. 

#S*9P‘  sekretarz rewizyjny Roland Martiu^1 

Danija.
—  Z  Kopenhagi d. 27 ,  czerwca. —

, ® D'a 20. t. m . o  godzinie trzy kwadranse na 
P'órw»zą z po łudn ia  prz\był tu na statku paro- 

szwedzkim  G ylfe  J e g o  Cesarzewiczowska 
Następca T r o n u  R o ssy jsk ie g o .

Królestwo Polskie.
—  Z  W arszaw y d. 5. lipca. —

^ tłuia 1 . b. m. o godzin ie  lO tó j w ieozór  J e g o  
a r a k  a M o ś ć  udał się  w czasie p ow szech -  

J ' lumiuacyi miasta i witany n a jserd eczn ie j -  
, mi odg łosam i ludu, z pałacu Ł az ienkow skiego

^0 nk      1 _ J_ i _ _ob
PDego o b e c n y m  b y ł  na ćw iczen ia ch  wojsko*

ozu , gdzie p rzen ocow ać  r a c z y ł ,. a dnia na-
ste
Wopk ~n~......................................... ................ - “ j — «*
„  ,»  k tóre  się z rana ro zp ocz ę ły .  M onarcha
,  l#jutrz przed p o łu d n ie m  w róc ił  do  Łazien-r

°l?sk3ego pałacu.
. e 8 o C e s a r s k a  M o ś ć  raczył w d. 3. b. m .  

8 ?dać roboty  fortyfikacyjne za Pragą , wprost 
j  sdolli' A lesandrowskie j ; po tzeru  zaszczycił 

w,dzeniem aw em  instytut rządowy wycho-wa- 
*k* i f an' en ' po łudn ia  na p o la ch  M okotow - 
z ! odbyły  się w o b e c  N .  Pana ćwiczenia Ko- 

lio i jnych  i jazdy m u zu łm a ń sk ie j .  B ł o -  
 ̂ przyległe  pokryte by ły  m n ó s t w e m  po jazdów  

d o°lr^  ° b ° j d j , pragnącyoh  nasycić się wi-
j l6Da u k och an ego  M onarchy,

a K r ó l e w i c z ó w  r k  a M o ś e A r  c y k s i a -c 6 Jv i o
•i* li e r  y u s u d  zwidził dnia tegoż  wystawo aztuk 

* p rzem y s łu  k ra jow ego, 
hec i  ac^ 4 ty m  i 5tyrr. b. m .  odbyły  się \y. o -
Wy Cesar»k;e j M o śc i ,  w okolicach  VVarsza*

wiolkio mauewra w ojsk  sto jących obozem ..  
m *esŁk a ó có w  przypatrywało sie tem u  

U jm u ją c e m u  widokow i.

W  je J n e m  z m ieszkać  letn ich  w  b?Tzkos'c? 
stolicy p o ł o ż o n y c h , udzielany będzie praktycz
nie s p o s ó b  h o d o w a n i a  j e d w a b n i k ó w ,  
b ez  używania liści m o r w o w y c h ;  będa oraz przy j
m ow ani , dla nauczenia sie tego sposobu  , u cz 
n iow ie właścicieli z i e m s k ic h , którzy zechcą w  
dobrach  swoich  otrzym yw ać  je d w a b ’ , w n icze m  
n ieustopu jący  P iem on ck iem u . (Gaz. fo r .)

Ros8yja,
Pruska Staatszeitung  donosi r  P eter jb u rga  

pod  d. 23. czerw ca : »N. Cesarz cd  c z łc h  p o w ro 
tu sw ojego  ze  Sztokolm u, rezydował c iąg le  w Pe- 
terhofie. Pozostała tutaj część  rodziny cesarskiej 
ju z  na tydzień pierwej przeniosła się tauize  
z Carskiego Sioła. Nie w iele dci tylko zabawił 
Cesarz w pobliżu stolicy, na Wyspie Jelagińskiej.  
Juz w następny wtorek JC M ość  opuścił nas i u p rze 
dnio ud»ł się do Szlązka , do zam ku F-irsteosteiD,. 
gdzie Cesarzowa w tej chwili przebywa. Z  tam - 
tąd , jakzaę  ewniają, Cesarz miał prosto udać się 
dó C iep lic ,  a Cesarzowe ao kąpiel v  K reu tb ,  
nad jez iorem  T eg ern .  W ielkie księżniczki M a
ryja i Helena towarzyszyły tą rażą sw em u  dostoj
n e m u  o jcu  i za Cesarzową do l łreu th  p o je ch a 
ły. G łoszono z pewnością , ze Cesarz Warszaww 
także przez  doi kilka obecnością swoją isszczyci, 
( c o  tez w istocie się stało.) —  Wszystkie pułki'  
korpobu gwardyi wyszły w ciąga tego tygodnia 
do obozu  pod Krasoem S io łe m  , gdzie odbędzie  
się kilka w ielkich  popisów.*

W ielka wygrana 5tej klasy 51szej lóleryi war
szawskiej 900 ,000  z ło ty c h ,  p rzyp ad li  na Peters
burg. L o s ,  pod nrem . 13,360, na który wyszła, 
należy w całości do markiera je d n e g o  z b i larów  
petersburskich , za stanu włościańskiego. (T, z3.)

—  Z Odessy d. 3 f .  maja ( 1 2 . czerwca). __
D aw no oczekiwany tu statek pocztow y austry- 

jacki L ib a n o , przeznaczony przez  towarzystwo 
żeglugi parow ej na Dunaju do utrzymywania 
związków miedzy G ałacem  a O d e ss a , przybył 
tu po raz pierwszy 24. m a ja ,  odbyw szy  p o d ró ż  
z Gałacu  do Odessy w przeciągu 9 dni. Nie 
wątpiemy, ze  za p o m o cą  tego statku , stosunki 
nasze z G a ła cem  coraz bardziej bądą się oży 
wiać , o przez to samo u łatw ione zostaną s t o -  
snnki Odessy z W iód n iem  i innem i nad D un a
je m  le z a ce m i miastami. (G az. Por.),

Turcyja.
—  Z Konstantynopola d. 20. czerwca  __

D. 15. n m .  Seriasker Said-pasza 1 wielki ad
mirał A ch m e d  F ew zy-pasza, byli z odwidzinami 
Da pokładzie n o w o -p rzy b y łe go  statku parowego 
Lloydy austryjackiej M ahm udie, by go  oglądać

K  ®
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c  polecen ia  Jego Sultańskiej M ości.  Przyjęto  
i c h  z oznakami h on o ro w e m i,  odpowiednlem ł ich 
godności, a gdy opuszczali  statek pa row y ,  tenże 
2 1 . wystrzałami z  dział powitał m on archę ,  k tó 
r e g o  im ię nosi.

W y d a n e m  niedawno ro zp o rz ą d z e n ie m ,  w szy- 
acy tureccy poddani wyznania kato lick iego  w spra
w ach  ś w ie c k ic h ,  podlegli  są k a to licko -orm iań - 
sk ie m u  patryjarsze, le cz  w yjęci  są od tego Ila- 
jasow ie  rzym skiego  wyznania , którzy jak  dotąd 
p o d  władzą tu te jszego  katolickiego arcybiskupa 
i wikaryjusza papiezk iego  zostawać mają.

Sułtan wydał rozkaz, aby w dniach uroczystych 
r e l ig i jn y c h ,  tudzież podczas o b c h o d u  rocznicy 
j e g o  urodzin i wstąpienia na tron , dom y  urzęd
n ików  by ły  oświetlone. Dla poznania *as stop
nia m ieszkańca  , k o lo r  lam p powinien  b y c  roz
m a i t y ; i tak : w d o m a ch  u le m ó w  z ie lo n y ,  wezy
r ó w  czerwony, w o jsk ow y ch  żółty, wysokich urzęd
n ików  jasno li jo letowy , a prywatnych mieszkań
c ó w  niebieski.  (Gaz. Rząd.)

----------  ■— o n

Wiadomości handlowe i przemysłowe,
{N ie  u rzęd o w ej

Lw ów  d. 1 1 . lipca  1833. D o  dzisiaj z wieczora 
tak w szopie  na targowicy ja k o te i  na składach pry
watnych  i na k o m o rz e  cła, wystawiono na sprzedaż 
1 4 4 2  cetnarów  w e ł o y ,  z  których 411 cetnarów 
Sprzedano. Z  p rzypędzonych  na targ 274 try
b ó w  i m atek tylko 53 sztuk w szopie na targo
w icy  wystaw iono, a ostatnią partyję ju ż  dnia dzi
s ie jszego  z targu w zięto .  —  J e g o  l l r ó l e w i *  
c z o w s k a  M o ś ć  n a j d o s t o j n i e j s z y  A r c y -  
k s i ą ż ę  F e r d y D a n d  d ’ E s t e ,  cywilny i w o 
jen n y  Jenerał-G ubernator  G a li cy ! , dnia dzisiej
szego  z rana. w towarzystwie S w o jego  dworu i 
J e g o  E x ce l .  J W .  Prezydenta gubernielnego ba
rona Iłr ieg  do H o c h fe ld e n ,  oczekiwany od licz
nego  zgrom adzenia Obywateli  , burm istrza  Mia
sta i P rze ło żo n e go  stanu handlow ego  , zaszczycił 
odwidzinami S w o jem i plac targowicy i wszystkie 
te jż e  zakłady, p rzyczem  oglądać raczył z łożon e  
tam że  zapasy w e łn y ,  nadesłane próby, ja k otez  
wystawione na sprzedaż tryki.

Czerniowce d. 7 . lipca  1838. Z e  w zględu  
na znaczne  zm nie jszen ie  sio na bu k ow in ie  za
razy bydlęce j , k s i ę g n s u s z ą  zw are j  , tudzież na 
o k o l i c z n o ś ć , iż z tamtej strony Prutu w ed łu g  
doniesień lekaiskich  ta ch oroba  ogranicza się 
na j e d n e m  tylko m ie jscu  , W yższym  S zerou tz ,  
a nawet i tam jest  nieznaczną , c. k. Urząd cyr

kularny  Czernlowlecki zn iós ł  wydany na d. 1 • 
z. m . pod  J. 11383  zakaz odbywania w Sadsg 
rze ja rm ark u .  W  skutek c ze g o  odprawi się j aI* 
m ark  t e n ,  ja k  zw y k le ,  dnia 1 . sierpnia.

( G azeta Krakowska .)  Kraków. Ceny  zł” ''*8 
w  c z t e r e c h  g a t u n k a c h ,  na targ ow icy  W K le p 3*

Dnia 2. i 3. lipca
1 2 3 4

1838 r. zł. gr- zl. 8r- zl. gr- zł.

Korzec pszenicy . 22 _ 21 20 10
—  żyta, . . 14 10 13 24 13 15 13
—  jęczmienia. 12 — 11 15 U — 10
— owsa . . 8 — 7 18 7 3 —
—  grochu. . 10 — 17 — 16 — 1S
—  jagieł . . 33

i
30 20 — 28

Machina d o  przędzenia Inn.
M echanik  G rim  m ieszka jący  w  H am bu rg0 * 

wynalazł m achinę  do przędzenia lnu , która pi’*®* 
je d n e g o  tylko ch ło p ca  p o r u s z a n a , w ciągu j®" 
dnego  dnia tyle przędziwa w yd a je ,  ile w tytn1® 
sa m y m  czasie 3 0 0  robotn ików  uprzędzie. 
nalazca ten m ieszka ł przedtóm  w Strasburg0  * 
pracując  tam że przez  5 lat Dad tą przędza lń '! '  
atoli b ez  doprow adzenia  j e j  do odpowiednieg® 
skutku. Z  powodu poświęcenia się te m u  w y°3" 
lazkowi od zs robkow ości  sw o je j wstrzymywanyt 
podu pad ł tak d a le c e ,  iż z całą familiją swoj? 
do brata s w e g o ,  w dob ry m  byc ie  w H am burg0 
mieszkającego , który także jes t  m e ch a n ik ie t ° » 
przenieść  się m u s ia ł ;  a tak znalazłszy u trzy ® 3'  
n ie ,  u ło ż y ł  się z n im w ten s p o só b ,  aby prz®* 
3 dni na tydzień w braterskim warstacie prac®' 
w a ł ,  resztę zaś czasu do ukończen ia  m a c h 'DJ 
sw oje j  p ośw ięcać  m ó g ł .  I tu dopiero  p o  2 0 ® '  
le tn iem  zatrudnieniu się tym  p r z e d m io te m ,  *ł®' 
konał zamiaru swego. —  T a  machina tak j®8* 
d osk on a łą ,  iż m o ż e  różne  p rzę d z iw o ,  p o c z ą ć '  
szy od zgrzebne j aż do najcieńszej przędzy, 
robić. Pew ien  Anglik dawał wynalazcy 6 0 ,0 °  
g rzy w ien ,  c o  czyo i  4 0 ,0 0 0  zr. ni. k . , pod 
w a r u n k ie m ,  aby p od obnych  m a ch in  w ięcó j ®  
r o b i ł ,  c z e g o  tenże nie przyjął.  (Kur. Aor.)

T E A T R  P O L S K I .

J u t i Cud m niem any, e iy l i :  K rakowiacy i Górni1 z 
opera we 3ch aktach, przez W . Bogusią* 
skiego napisana. (Cześć pie'rwsza.) ■ 
kończy widowisko O b r a z ,  jako godto P 
żegnania przed wyjazdem do S ta n is ła w ó w

Rcdakcyrja: J. N. Karaibskiego. —  Drukiem: Piotra Filiera, we Lwowie. (B od . NadsW ')



Dodatek nadzwyczajny do Nru. 8 l. Gazety Lwowskiej.

Z D A N I E  S P R A W Y
o  K O N T R A K T A C H  L W O W S K I C H .

Lirów dnia 8. czerw ca 1838.
Zjazd na te g o r o czn e  kontrakty b y ł  l i c z n y ; 

a pfzez otwarcie sali stanowej dla schadzki O b y -  
^3teli , dawnemu ży czen iu  stało sic zadosyć.
. Pan Kochański przyjął na sieb ie  informacyję 
l*k i wykaz dóbr  w sprzedaż lub dzierżawę 
'dących , i  spis takowych miał dla każdego  

0 przeglądu.
2  w ypisów  tegoż  okazało się, iz do  ostatniego 

Clerwca b y ło  na sprzedaż 52 wsi i miasteczek, 
Wartości 69 0 .00 0  dukatów w  z ło c ie ,  a z tych- 

y  tylko 7 posiadłości za 74 .775  dokat. sprze- 
®ar>emi zostało ; tudzież na w ydzierżaw ienie  b y ło  

k luczów  i kilka wsi po jedyn czych  za roczną 
^"'otę dzierżawną 38 .425  dukatów w  z ł o c i e ,  
j  z tychże tylko 15 za kw otę 15 .835  dukat, wy* 

mierzą w i ono.
Z dawniejszych rejestrów  tegoż  Pana Kochań- 

* ,ego pokazuje s i ę ,  iż w  roku 1 8 3 4  b y ło  21 
^hr ziemskich do sprzedania za 270 .00 0  dukat. 

** z lo c ie  , a z tychże tylko za 193 .000  dukat. 
*Przedano.
, W  roku 1835  b y ło  d ób r  ziem skich  d o  sprze- 
łQ’ a za 256  000  dukat, w  z ł o c i e ,  a z tychże 
a 87.942 dukat, sprzedano.

. r. 1836  by ło  ich  za 476 .00 0  dukat, w z ło c ie  
0 sprzedania , a sprzedano za 137 00 0  dukat.
^  r, 1837 b y ł o  d ó b r  za 3 4 7 .00 0  dukat,  d o  

Prze d a n i a ,  a z  t y c h ż e ,  jak się z  w y p i s ó w  oka* 
Łqje ,  ty lko  za 93 .200  dukat,  s pr z e d a no .

Z tychże silnych wypisów w idzim y, iż w roku 
34 by ło  d ób r  na w ydz ierżaw ien ie  p rzezn aczo 

nych za roczną kwotę 27 .000  dukat.,  a w  d z ie 
j ę  puszczonych  za 2 4 .000  dukat.

^ r. 1835  by ło  dóbr  za 32 000  dukat, do  w y 
p r a w i e n i a ,  a za 2 1 .000  duk. w ydz ierżaw iono .  
W  roku 18 36  w zię to  w dziorzaw e d ób r  za 

84^ 0 0  dukat.
j , -roku zaś 1837 b y ło  na w ydzierżaw ienie

Za 28 .659  dukat., a w ydz ierżaw iono  za 
^ 6 0  dukat.

yhaz sprzedaży i odm iany w łasn ośc i , za- 
vszy od  ostatnich dni miesiąca Maja aż do- 

HUczas, o  ileśmy się o  tein d o w ie d z ie ć  m og li ,  
‘ eszczamy sz c z e g ó ło w o ,  p o d o b n ie  jak każdego 
a > na końcu n in ie jszego  artykułu. ( a)

na^ze tylko te za interesa kontraktowe n- 
,l0 Zac należy , które gw ia zd e czk ą *  są naznamio- 
yv 7 ' “kV  ,ln*?3zy temi są i takie, które d o p ie ro  

ych dniach u k oń czon e  zostały.

W  ogó lnośc i  okazuje sin, iż w  tym r o b o  więce j  
b y ło  dóbr  jak przedtem do  wydz ierżawienia ,  
wszelako bardzo mało z nich zakontraktowanych 
zostało ;  a to z t ego  po w od u ,  iż niektórzy dzie* 
rzawcy  tak dalece 'na dzierżawie  stracili,  iż zmu
szeni z rzec  się tej gałęz i  przemysłu,  do  innego  
sposobu zarobkowania się rzucil i .

Kapitały jeszcze więcej  by ły  poszuk iwane ,  ni 
żel i  w przeszłym r oku ;  wielu daremne czyn i ł o
0 nie zabieg i .  Mało  było  kapitałów w y p o ż y c z o 
nych , a i te pod  daleko uc ią ż l i w sz em i , niżel i  
p r zes z ł ego  roku warunkami.

Nnjdoswiadczeńsi  kapitaliści zgadzają się w t e m  
zdaniu , źe  tą raza mniej  daleko niż kiedy b y ło  
ltapitalów do  wypożyczenia,  i z tychże dla obawy
1 niepewności  niejedna znaczna kwota be z  użytku 
w  Kufrze zamkniętą pozostała.

Nieufność  ta powstała nie tylko przezto,  iż od 
zaczęcia tego  roku zdarzyło  się kilka wypadków 
nieuiszczenia wypłaty , ale i przezto  , iż w tyia 
roku w  og ó ln oś c i ,  daleko mniej ,  niżel i  w p r ze 
sz ły m ,  dobra doc hodu  uczyniły.

O ilesmy się d o w ie d z ie ć  m o g l i ,  w całym roku 
1837 w ło żo n o  z Galicyi do  p ierw szej Austryjsc- 
kiej Kassy O szczędności w W ie d n iu  221 .865  z łr . ;  
a zatein mniej o 1 1 8 .00 0  z łr .  n iże li  w  r. 1836.

Taż  kassa oszczęd n ośc i ,  zacząwszy od  miesiąca 
czerw ca r. 1837 aż dotąd , częścią jn£ zapłaciła , 
czescia zaasygnowała O bywatelom  galicyjskim w O- 
g ó le  413 6u0 złr. in. k.; przypuściw szy  w ięc ,  iżb y  
Galicyja z dawnej w ypoźyczh i o k o ło  2 0 0 .00 0  złr .  
w  tym samym roku z w r ó c i ła ,  p rzec ież  je szcze  
na hypotece  w tejże prow incyi przeszło  3 .300  0 0 0  
złr .  w in. k. Spnrkassa  posiada.

W  ogó lności  mówiąc  charakter interesów,  który 
się już przeszło  rocznych  kontraktów dosyć  w y 
razistym okazał,  w  tym roku jeszcze daleko m o c 
niej  się odznainionował.  O  i 1*0 dobra w d oc hod ach  
spadły , o i le  dz ierżawcy stracili , o  tyle na in
teresa szkodl iwy wpływ wywarły.  Jestto p r ze 
s i l en ie ,  które się tu ,  po do b n i e  jak i we wszy 
stkich gałęziach , tak przemysłu jak i handlu,  
w  różnych okresach czasu okazuje.  Spekulacyja 
w  teraźniejszych czasach podniosła cenę dz ierżaw 
aż do  najwyższego stopnia. Ceny te , zacząwszy 
od roku 1827 aż do  roku 1836, szły c iągle  w gó rę ,  
aż je dop iero  znaczne straty i zguba wielu dz i e 
rżawców do  odwrotu zmusza. Taki to  jest o b e c 
nie stan rz*?czy : jestto p r ze s i l e n i e ,  które prze z  
nieurodzaj  lat kilku przyspieszonym zostało.

Mieliśmy,  jak wiadomo ,  dwa nieurodzajne lata, 
a w ostatnim roku okazał sie szczearólniój nie-a O I m
urodzaj  kartofl i ,  na których tak właśc i c i e l owi



d ó b r ,  jak i d z i e r ż a w c y ,  dla p r o d u k o w a n ia  w ó d k i  
i  tu czen ia  b y d ł a ,  n a jw ię ce j  za leży .  N a s tę p n ie  i 
t o  nain na w z g l ę d z i e  tn ieć p o t r z e b a  , ze  b y d ł o  
Ba stajnie, p r z e z  nagany g o d n e  s p ó łu b ie g a n ie  s ię ,  
z ł  d r o g o  k u p o w a n o ;  tak d a le c e ,  i£ z  tej ru bryk i  
i s t o t n e g o  d o c h o d u  , o d  lat kilku  , n ie k tó r z y  bar 
d z o  m a ło  i n i e l i , n ie k tó r z y  w c a le  ż a d n e g o  n ie  
o s ią g n ę l i  zyslui. Z  t e g o  p r zes i len ia  m u sia ły  się 
k o n i e c z n i e  te  p o j a w i ć  s k u t k i , £e s ię  n ie  ty lko  
k a p ita ły  is to tn ie  u m n ie js z y ły  i k r e d y to w i  p o 
ł o ż y ł y  tam ę, ale o r a z  p r z e z t o  sam o,  w  n abyw an iu  
p i e n i ę d z y ,  c o r a z  u c ią ż l iw s z e  w arun ki p ow sta ją .

a j  Odmiany własności d ób r ,  które jak słychać zaszły 
przed sameini kontraktami i w  czasie kontraktów 
Lwowskich 1838 roku :

Ludwik i Antonina z Lisowskich- Sozańscy, nabyli od 
Józefa, Władysława i Ludwika Wisłockich, części 
dóbr Podliski, Wiszcdka, Su łkow ce , Chlipie i 
Wólka Chlipelska.

Antoni Chwalibóg, od Józefa Michała Chwaliboga,część 
wsi Jasicnny.

Wincenty Ligęza, od Józefa Dulęby, Dąbrowę z przylc- 
głościami: Ubjadeh, Klimkówka, Naścisznwa, G o -  
łębkow ice , Chrośniea i Grabowce.

Franciszek Schwartz o d  Wincentego H o b d a ,część Fry
drychowie.

Teofil  Załuski od  Józefy Załuskiej, część Jasicnny. 
Adam Hrabia Wielopolski od Andrzeja Hr. W ielopol

skiego, dobra Żywiec, Lipowiec i Wieprz zprzy-  
ległościami.

August Czajkowski od Jana Czajkowskiego, część dóbr 
Bobrka z przyległościami Łany, Pictniczany, Sarn- 
k i,  Ernsdorf ,  Miihlbach i Itcchfeld.

* Mikołaj Czajkowski od Józefa Góttingera, Dusanów
za IłOOO Duk.

Eugeniusz Brocki od Leopolda Póllenbcrga ,  Borki 
za 33000 złr. mon. konw.

Onufry Turkuł od Maxymiliana Fuchsa, Jchrowice.-
* Wincenty Szeliski oa  Tadeusza Wasilewskiego, Ilłodki

za 5875 Duk.
* Michał i Anna Popielowie od sukccssorów Adama

Hr. Potockiego, Z iuów  z przyległościami za 20500 
Dukatów.

Maryanna Cichowska od Maurycego Rubczyriskiego 
część wsi Podn ski.

Jgitacy Wyszyiiski o d  Wincentego Kopystyńskicg® 
Scredne.

Józef i Antoni Reiss odAntoniego Reissa, Sygniówke. 
Walenty Jaworski od Józefy Jaworskiej, część w J a -  

ryczowie.
JordanStojowski od Adama Cybulskiego, Grudnę-górną. 
Teresa Hrabina. Weisenwolf od Macieja Hr.Krasickiego, 

Ruską-wieś zprzysadę .
Stanisław Trzccicski od Antoniego Kopystyńskiego,. 

Mioysce i Lubiatówkę.
* Seweryn Hr. Fredro od Róży  Hr. Rukowskić j, N o z 

drzec z przyległościami za 21000 Duk.
Maryanna Księżna Jabłonowska od Jana Ifrabiego W ie 

lopolskiego , Kobylankę z przyległościami.
Merad Koniechi od Róży Gierowskićj, Chmiel..

Franciszek Zaręba od Gracyana Bogusza ,Lipę-doh>?' 
Kajetan Haywas od Józefa Majakowskiego, część Zy- 

waczowa.
* Jgnacy lir .  Skarbek od Wincentego Kopystyńskicg* 

Koroslawice i Stasiowa-wolę.
ALexaucler Zardecki od  Piotra Jaszowskiego część łfio- 

dzienka.
Cypryan Hr Komorowski od  Adama Hr. KontoroW- 

skiego, K onotopy Wasilkowce i Rechlow.
Adam Hr. Zamoyski od Kamili lir. Cbołoniewskiej'  

Łopatyn , Szczurowice, Chm ielów ,  Łaszków, N°* 
w ostaw ce , Hrycowolą , Podmanasterek , Pinsl}* r 
Niemiłów, Kulików, Mikołajów z lasem Pustelni"' 
S tcrkow ce, Uwin, Kustyn i Rudenko za W 000 
Dukatów-

Felix Hr. Micr od  Jgnaccgo Thulliego, W olic?  De*
rewlauską.

HatniJa Hr. Chołoniewska od Adama Hr. Zamoyskie?01 
Ochladów ,  Opulsko ,  N iwicę, Manasterck, 
dan n o w y ,  Maydan stary , Mozurcze i Pustrlni"' 

Justyna Golejcwska od Adama Błażowskiego, Ok°P?
i Kochanówkę.

Jgnacy Czyzcwicz od Ferdynanda, Albiny, Karoliny* 
Anieli i  Filipiny Czyżewiczów, część Leszczyny ł 
Chodaczowę.

Seweryn Radwański od Karola Maryańskicgo, Sielc0, 
Wincenty Cctnerski od Elżbićty Cetncrskidj, Kaim00'  
Konstanty Nowaczyriski od  Walcryana Boguckicg0 ’ 

Hcrinanowicc.
Hipolit Lisowski od hjTnryanny Lipanowiczowćj, S ł° '  

hyuifi i. Posadę Chyrowską.
Maryanna Lipanowiczowa od  Hipolita Lisowskie?0 

część dóbr Chlipie, W o lę  i W ólkę Chlipelsk?' 
Sułkowice , Podliski i Wiszenkę.

Franciszek Niezabitowski od sukccssorów Jana Nie*0'  
bitowskiego, Koropusz z przyległościami..

Piotr Hr. Komorowski od  Michała i Adama Hr. K ° '  
morowskich, Bilinke mała, Sieki-erzyóce, Hordy®'?" 

Alexander Przy chocki od Anny Lelowskićj, część dóP 
Sierasków ,  Dziekanów , i Wielka góra.

Pawliua Marynowska od Salomei Lipowskiej, Orcs*"1’ 
Maniów , Czołnów i Borki z Rozniewein.

Szymon Brzeski od Marcellcgo Brzeskiego , Łąki* j 
Gaspar Biliński o d  Wiktoryi Stawiańskiej, Mia*c° 

Kwapinki.
Leon Kaźmie'rz d. i. Biliński, Raciccliowce.
Adam Pohlniaun od Eduarda l ir .  Romera, Korzeniołj* 
Ludwik i Eufemia. Baranowscy od  W incentego Kwifl 

kowskiego , Uzcie.
Wiszniewski kupił na publicznej licytacyi dobra B 

zina w  Cyrkule Tarnopolskim za 20000 złr. m•
Augustyn Morawski od  JanaCzerwińskiego,.GrocboVf 

w Przemyskiem za 11700 Duk.
Balicki od Komara, Wykoty w cyrkule Sambor*"1 
Seweryn Drohojewski od  Franciszka Hr. Hut®®1- 

kiego, ZamosciE w cyrkule Przemyskim z® ’  
Dukatów. ^

Józef Drzewiecki od  Piotra Bomaszkana, Rcm c ° 
w  cyrkule Żółkiewskim za 5Ó000 złr . m. h. ^  

Michał Tustanowski od  Cywińskiego, Zagórze 
10000 Dukatów. - 'Ba*

Julija Łodyńska o d  Zuzanny Przybyłowskiej, czę*c 
nunina. fg.

Antonina Czaderska od Antoniny, Franciszka i ^°*eC. 
Micinctz, cześć Dobranowic i W oli  DobranoW 
kie'j.


